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Czułości słowiańskie.
Praga sfeifa się od pewnego czasu przeduro- 

tem westchnień polityków i dyplomatów pol­
skich, tych samych którzy niegdyś chcieli u- 
topić Polskę w panslawistycznym morzu aby 
Swobodnie w głąb Europy mógł sterować statek 
samodzierżawia rosyjskiego. Dziś ci sami lu ­
dzie, z Pilcern, posłem w Pradze, usiłują monto­
wać zwietrzałe marzenia, którym wytrwale pa­
tronują Czesi, ronijący sobie drogę jeżeli nie 
do dzisiejszej, to do przyszłej Rosyi. W nastro­
ju „słowiańskiej miłości" odbywają się narady 
; Skirrnuntem, tą  „wielką" ideą owiano są ban­

kietowe czufości, jakie obustronnie z namasz­
czeniem wygłaszają mężowie stanu. Wprawdzie 
nie tak dawno zlikwidowano krwawy zatarg cie- 
izyński, który tej miłości słowuińskiej nie był 

zbyt przekonywującym dowodem, wprawazie w 
roku ubiegiym, gdy najazd bolszewicki podcho­
dził pod Warszawę, Czesi w żywym bardzo byli 
kontakcie z Rosyą sowiecką, nic to jednak nie 
szkodzi rzucić się dziś w rozwarte wzajemnie 
ramiona.

Pisząc le słowa, nie znaczy, abyśmy byli 
przeciwn ułożeniu pokojowych stosunków są­
siedzkich z Czechami, nie znaczy to wcale, abyś­
my z powodu .Śląska Cieszyńskiego mieli pozo­
stawać z nimi wiecznie na. wojennej stopie, ale 
w układach i  słowach musi być zachowana pe­
wna miara i zachowaną być musi godność, tern 
więcej, źe jeżeli jest syluacya przymusowa, to 
jest ona conajmniej obustronnie, a kto wiq, czy 
pod wielu względami Czesi nie są w gorszein 
położeniu. Nie każdemu aktowi musi towarzy­
szyć entuz\ azm, zwłaszcza gdy jak w tej chwili, 
jest po temu jak najmniej powodu.

Kontrahent czeski jest w bardzo trudnem 
położeniu gospodarczem, Czesi duszą się w imd- 
i: tiarze produktów, przemysł ich staje, a klę­
ska bezrobocia wstrząsa ich organizmem. Tjmo­
wa gospodarcza jest dla nich koniecznością i 
obawiać się należy, czy nasi dyplomaci u miel? 
kę przymusową ich sytuacyę wyzyskać, czy mo­
że miłość słowiańska przysłoniła ich zdolność, 
patrzenia *

Jak donoszą pisma, czeskie deklaracya bez­
interesowności czeskiej wr sprawie wschodniej 
Małopolski tna hyć tą największą zdobyczą dy­
plomacji polskiej. Przypominają się mimowoł; 
owe Niederła.ndv Zagłoby... *  apetyty czeskie 
są  bardzo wielkie, o tom zdają się przekonywać 
coraz szersze koła opinii europejskiej, żeby 
jednak łagodzenie tych apetytów było wystar­
czającym powodem do czynienia realnych u- 
stępstw i rezygnacyi, żeby taki układ m usiał być 
sukcesem dyplomatycznym polskim, w (o tru­
dno będzie społeczeństwu uwierzyć.

Podnosimy tę sprawę, i dlatego, aby ua Ślą­
sku cieszyńskim, albo gdziekolwiek nie pozo­
stało wrażenie, że za cenę wschodniej Małopol­
ski, zaprzepaszczoną została sprawa śląska cie­
szyńskiego. 'O ile bowiem kwesfcya Śląska jest 
konfliktem polsko-czeskim, o tyle ta, draga z 
Pragą m'e ma nic wspólnego. O ile je dyplomaci 

scy związali, popełnili błąd, który nie pozo-

Tekst politycznej umowy polsko-czesk.
Fcrm aeye uftraińsftie to Czechach bedą rozw iązane

PRAGA, 8. 11. (Pat.). Dnia 7 bm. o goóz. 
18‘15 na -zamku w Hraciczynie podpisaną została 
przez ministra Sżiriminta i prezydenta a i i itrów 
Benesza (na zasadzie posiadanych pełnomocnictw 
umową polityczna między Polską a Czeehosłowa,. 
cyą, zawierająca w głównych punktach następu­
jące zobowiązania’

1) Gwaraneya stanu posiadania obu państw 
na podstawia traktatów, na podstawie których 
opiera się ich niepodległość i państwowa arga- 
nizacya. Polska i Czechosłowacya porozumieją 
się iże sobą, ilekroć potrzeba i okoliczności y y- 
tnagać tego będą co do zastosowania traktatów?, 
wspólnie [przez iii3 podpisanych.

2) 'Oba ipaństwa w razić zaatakowania ze 
strony jt-nego ze swoich sąsiadów, obowiązują się 
dA w/ aj nnei życzliwej neUtrahożc; i wolnego 
tranzytu itnateryału woje-ynego.

3) Oba państwa mk la rują swoje essiatćress:- 
treut w kwestyi Gal/cyi wsćbddJiisj isspejttitm 
CzscitoslowaiŁyzay. W konsekw^ncyi tego aktu 
przyjmują zobowiązania rozwi2z?.«la u sp ite  lor- 
m&cyf wuPtaniij i jthrmieaii „a-ztiej czy..n.j pro- 
pągasćy, 'mającej *na celu oderwanie jakiegokol­
wiek teryteryum ród jednego z państw kontraktu, 
jących. Odtąd1 każde ,z nich obowiązane jest nie 
tolerować na s wojem terytoryum żadnej organi- 
zacyi politycznej i militarnej, zwróconej prze­
ciwko całości .i bezpieczeństwu drugiego pań­
stwa.

4) Przyjęcie do wiaoamości zawartych przez 
rządy obu państw konwt-ncyi z  innemi państwami.

5) Konwencya handlowa.
6) Obie strony obowiązuj? się do arbitrażu, 

oddając spór albo arbitrom wybijanym ad hoc, 
albo też stałemu trybunałowi rozjemczemu *;w 
Hadze "

7) Żadna nowa umowa, sprzeczna z niniej 
szą nie jmóże być przez strony zawarta z innetm 
państwami.

8) Umowa zostaje zawarta na lat 5. Każdy 
z rządów ma prawo wypowiedzieć ją po d w ó c h  
latach, uprzedzając o tern stronę drugą na 6 mie­
sięcy z góry.

Pc-za umową polityczną obie strony zgodzi­
ły się ustanowić nz torytoiynm "Cieszyna, Spiszą 
t Orawy specjalną celegacyę pary te tyczną polsko- 
czechosłowacką opatrzoną szeroko określonemi 
pełnomocnictwami, której zadaniem byłoby upo­
rządkowanie stosunków na tych teryloryaeh w du­
chu legalności, rć\.ności i  sprawiedliwości. De- 
legacya dzielić się będzie na dwie subdeiegacye 
polską i czeskońlowaeką. stosując saimodż elnie, 
każda na swoi cm terytoryum postanowienia, po­
wzięte przez (Jelcgacyę wspólną Delegacya ma 
poruczone interweniowanie we wszystkich spra­
wach, dotyczących spraw mniejszość' narodowych 
w zarządach gminnych, w  okręgacn politycznych, 
stosunkach szkolnych, jak również we wszystkich 
dziedzinach działalności "konomicznej, a specyal 
nie brganizacyi pracy. Specyabie artykuły obu 
wiązują oba rządy państw interesowanych do za 
łatwiehia w ciągu 6 miesiscy sprawy Jaworzyny 
przez bezpośrednie i polubowne porozumienie.

mmmmmmmmmam

Dymisja wicem. Dabskiego.
WARSZAWA 8. listop. 'P a t) . Zarząd klu­

bu ‘P8L. na posiedzeniu utlbytom dnia 8. bm, 
uchwalił:

W obec letgo, że w sprawie mno\v'y i. p. Ka­
ra chanem, wiceminister p. Dąbski działał za witv 
dzą rządu i z poleceniu ministra ppra.w zagra­
nicznych Skirniuuta — zarząd iklnhn PSL^hIwiee- 
dza, że \Mip“ wiodzialność za tę umowę spada na 
decydujące czynniki, czyli na cały rząd, u w 
pierwszym rzędzie na. niinislra spraw •zagra­
nicznych.

Skoro' mimo to p. minister spraw zagra, 
n !czu>ch SkirnśUid jak i prezydent ministrów 
Ponikowski zaakceptowali ua kom isji sejmowe' 
dla sjiraw zagranicznych uchwalę ,z\t rócaną prze 
ciwko wiceministrowi Duńskiemu, zarząd klubu 
P&fe. stwierdza, żś w takich wabuukach Współ 
praca p. Dąbskiego w ministórslwi? spraw za. 
granicznych jesl niemożliwą, i p rzy jm u ją  do wia 
uumosc; jego tlocyzyę podania się do dym isyi.

Sowiety odrzucają pomoc Danii.
V> ARŚZAAY' 8. lislup. (tef,. wl.}. Rząd duń- 

-ki dwukrotnie zwracaf |s,ię do tząilu sowietów, 
i  pozwolenie wysiania do Pękusburga misyi ra- 
luTikowej złożonej /  ló .o só b . Rząd sowiec-M 
'idmówil pod pozorom, że. w Petersburgu brak 
mieszkań i zgodził się tylko na, delegację z 5 
osób. która jego zdaniem winna u d a j się do

g ube mii n ad w > > ł ż a ń s k i cli
Rząd óuńsKi, ogłasza publicznie lę sprawi 

i zaznacza/ że sowiety odrzucają porno: Danfł
wolwy czego zaniecha wszelkiej pomocy. \Vszr;..;l. 
kie itro n n id w a  w Danii pvp:erają to stanowi' 
sko rządu.

stanie bez następstw. Jest Ul? wspólnych po- 
tracdi i iutoresów panuędzy Polską, i Czechami, 
że ugoda gosomtarcza, a choćby i polityczna

mogła dojść do skutku, specjalne koHcacye by 
ly jednak zbyteczne.
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- Przyst^pionc 
icfo rozprawy nad ustawą. ae żrebjowi.skach i u- 
źdrowiskaeh. Po p r z e in ó '< .p r a w o z d a w c v  p. 
Roi lerir.uyda ustawę to—^— o w drugiem czyta* 
run z poprawką p 1 Cvi .Newskiego do art. 30.

P. V n j M M i  jako sprawozdawca comisyi 
iskarbowej zaznacza z  kolei, że w ziemi radom­
skiej majdają, się majątki, w których dawniej’I 
'były huty żelazne na węgiel drzewny/' a które 
jednak przy zmianie warunków produkcji stoją., 
obecnie nieczynne. Wobec, tego kom isją skar­
bowa uznafa za pożądane przekazanie tych m a­
jątków inicjatyw ie prywatnej. Izba przyjęła ca-, 
toj ustaw ę w 2. i  3. czytaniu. “ jj, *

Następnie Tzba w glosowaniu postanowiła, 
{jie wydawać trądom poszczególnych postów, o 
których wydauie' sądy odniosły się do Sejmu, 
a  między innymi odmówiono także wydania p. 
Anusza z powodu obrazy generała Niesiołow­
skiego,-'dokonanej w  piśmie do ministra spraw 
wojskowych,-— natomiast postanowiono wydać 
pp. Matusza i Krzyszkowskiego,

Z kolei przyjęto w drągiem i irzeciem czy- 
Uiim ustawę, o tymezasowem zaopatrzeniu pra­
cowników koicjowyoh w b. zaborze a jJ ry a c -  
kśrr* w razie nieszczęść wych wypadków, a nad­
to uchwalono rezolucyę, wzywającą rząd eto jak 
najrychlejszego rozciągnięcia tej u stówy na ca- 
fą Rzeczpospolitą.

Z porządku dziennego przystąpiono do obrad 
na<I .sprawozdaniem komisyi w sprawie podnie­
sienia c ś w u f y  na P o m o rzu  Komisy a oświatowa 
proponuje przyjęcie 7 rozołucyi w sprawie pol­
skiej polityk? szkolnej na Pomorzu, w sprawie 
przyspieszenia, sjiolszczenia szkolnictwa na Po­
morzu, w sprawie otoczenia opieką szkolnictwa 
żeńskiego, w sprawie st.ypendyów j i.

W glosowaniu przyjęto wszystkie przedsta­
wione rezolucje, a, nadto rezolucję p. Smali­
li 'Ws': ego w sprawie rozporządzenia wykonaw­
czego do ustawy e u e ry  alnej. ;Na tem zakończono 

(obrady.. Następne posiedzenie w piątek o godz. 
J-tej .popołudniu.

Rozruchy "»©F.rsiŁ-/*-;z© na Ukrainie.
RÓWNE (Russpress). Z dobrze poinformowa­

nych źródeł (nadchodzą następujące szczegóły o- 
statnich wypadków na Ukrainie. Czynna akfaya 
tddziałów powstańczych w  gub. 'podolskiej prze­

ciw bolszewikom nie przekształciła się, jak i i;  
tego spodziewali kierownicy powstania, w ogól- 
no-narodbwy ruch przeciw bolszewik om. Głów­
ną przyczyną jest tu brak organizac/I i wyszko­
lenia powstańców/ którzy niezdolni są do utrzy­
mania się ina pozyeyi dłużej nad jeden lub dwa 
dni. Mieszkańcy Obserwują przewal nie bieni; 
przebieg walk imiędzy oddziałem i czerwonych i' 
powstańców. Rachuby powstańców na przeciągnię­
cie na swoją stronę oddziałów czerwono armiej'-

ców również .zawiodły ze  względu na wrogi na­
strój w szeregach czerwonych przeciw powstań­
cem, którzy przymusowo zmobilizowanych czer- 
wonoarmiejców t raktowali narówni z koni uni­
stami.

W danej chwili toczą się tylko na Podolu 
drobne watki między oddziałami czerwonymi i 
powstaiiczymi. gotowym* przy pfcrwszem niepo­
wodzeniu ukryć isię znowu w lasach.

Działalność powstańców wywołała zwiększe­
nie terroru w miastach na czern cierpią głów: i a 
oficerowie i osoby podejrzane o akrat; o  ilstwo. 
Prze.śladbwani. są jaresztowani członkowie ukra­
ińskich „Proś wito. • .

b a r  N a & z d n i k a  P a ń s t w a  d la  
WileńsMzyztw

Naczelnik państwa wystosował następujący' 
list do igen. Żeligowskiego: j

"Warszawa, d!n. 1&-X.-21 r.. Belweder i 
Kochany Generale!

Przyjemnie mi jest zakomunikować, że po 
obliczeniu swej kaSy Jyspozyeytoej, "-alazłum się 
w możności z  różnych sum aSaapaia *:oi do dyspo 
zyćyi przez ofiarodawców, przesłać no ręce Pena 
piętnaście (15) milionów marek na eele kulturalno- 
oświatowe imej dfcogiej ściślejszej Ojczyzny.

Nie mogąc osobiście zająć się pod; ialsm tej j

Z si»dkomisvi ânirnwuj.
WARSZAWA 8. lis top. (Paf.). Na, posiedze­

niu pod ko. rasy i dbminowej na  zapyl,ario jej prze­
wodniczącego-- p. Diamanda, wicami h le r  Mar­
kowski oświadczył, żo co do projektów przedsta­
wionych przez prezesa głównego urzędu ziem­
skiego dra, fuernika w sprawia sprzedaży grun­
tów oeleni zapłacenia,'daniny, nie może udzie­
lić Wyjaśnień, albowiem do tej pory w tej fewe- 
,-;Jvt w łonie rzą :u nię-1 nowzią '0 docyzyi W 
dalszym tol u obrad przeds a w/ciel rządu rad-' 
„ca Wiedenbcrg przedłożył projekt odmiennego 
obciążenia daniną przemysłu naf owego, a tc 
zę .względu na usuwające siq  od daniny .przed­
siębiorstwa 'zagraniczne, których spółki akr-tonę 
znajdują się poza granicami państwa. W Poi-

hząo niemiecki wobec spadku 
: marki m m .

susp} pomiędzy instytucje tego roazaju, ograni- 
ożyłam się -tfc Jania tylko ogólnych wskazówek ka­
pitanowi Rrystorowi, który je Panu powtórzy 
Chciałbym tylko, by część powa na - cztery 
miliony 7- Tostała oddana iia potrzeby uniwer­
sytetu wileńskiego, specya'nie na przeróbkę szpi­
tala Antokolskicgkj zgOvrr.it z wymaganiami •kli­
nicznemu ^

Zechce Pan Generał po rozdziale sumy prze­
słać jmi listę .nstytucyi,' które otrzymały pomoc 
z  nadesłanych iprzezeamie pieiuędzy.

Proszę przyjąć, Generale, wyraz/ wysokiego 
poważania. t

( - )  J .  P iłS ift ib k f.

Ola walni z  epidem ią w Rosyi.
W.ARSZAWA, 8X1 (tel- wł.). Komisya epi­

demiczna Ligi Narodów postanowiła rozszerzyć 
swą działalność ua Rosyę W tym celu żaku*- 
piouo w Polsce, chemikalia, lekarstwa i narzędzia 
chirnrgicme

sco (ząś mają spółki z ograniczoną poręką o 
małym kapitale. Zachodzi przetc- potrzeba za­
prowadzenia dla nich innego sposobu wymiaru 
daniny. W myśl wypowiedzenia sto zwołanej 
w tym celu ankiety, w której b r ił  także udział 
p. Diamand, podstawę icymiaru daniny stanowić 
będzie w przemyśle naftowym ilość wyproduko­
wanej względnie przerobionej ropy. Nad tym 
projektem rozwinęła się dyskusja, w której 
przeciw projektowi wypowiedział się p. Loe- 
wenstem, za projektem zaś szereg mówców. Ju­
tro o godzinie 4-tej popołudniu dalszy ciąg no*, 
siedzenia ->a h a «w » omawiane bedą mnożnik*.
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t lh f o d y  p orf s k o  =BUsfryBGrtiE
WAPiSZAWA. 8 \  I (teł. w l,). Między 15

a 20 b.ui rozpoczną sic w Warszawie układy 
handlowe między Polską a Austryą,

BERLIN, 3. 11. (EE.) Rcichstag rozpoczął v 
związku z  interpełacyą nacyoaaAstówr dyskusję na 
temat nowej ustawy podatkowej. Poseł Dietrcn 
oświadczył, że Niemcy nie ponoszą winy upadiń 
waluty niemieckiej. S tati iracya m arli nicmjeaijel 
jest jedm tu z głównych założeń rządu. Dem akra fil 
są przed wni temu, aby u? szalę rzucono ostetn*” 
rezerwy banlru Rzeszy.
*■ Następnie minister g jspoć " naród Schmid. 
przedstawił projekt ustaw y/ ograniczającej grę ttH 
giełdzie. ~  ~S " 1 •

—eo—
BEklijn, 8, l i  (EE.R: Mariea fionneeK-a s-a  

cła pa igisłdźie w Zurychu znów o 25 ceńtimów. 
Jest to najniższa~ pozycya marki niemiecki *j ze 
wszystkich, jakie wogóle . notowano w Zurychu, 

WIEDEŃ, 8. 11* (Pat.^ W obrotach prywat­
ny ci' notowaćo dziś markę poiską 2.18, markę 
niemiecką 19.50.

r r* iv ” sr na nj ^ i. r. •<- w r» w.v wy

Trsski o ustroju burżuazyjnym.
RYGA. jRuśspress). Jak donoszą dzień u ikr 

sowieckie, Trocki na zjeżdzie organizacji oświa- 
towo-agitacyjnych scharakteryzował w następu- 
jący sposób stosunek Rosyi sowieckiej do państw 
burżuazyjnych: „Istota naszej sytuacyi między­
narodowej polega na tem, że pod koniec czwar­
tego roku rewolucyi październikowej, jesteśmy 
ciągle jeszcze otoczeni kapitalistami Rewolurya 
proletaryacha nie mogła się zwycięsko rozwinąć 
dalej. Bnrżuazya trzymała ,s:ę w całun świecie, 
utrzymała się nawej w7 nakrytyczniejszej dla niej 
chwili — po zlikwidowaniu wojny itnperyali- 
stycznej i demobilizacyi armii. Burżuazya nie 
wypuszcza władzy z ręki i zniknęła ostatnia 
nadzieja, że po wojnie zostanie ona wyparta 
żywiołową silą ludu pracującego Burżuazys 
trwa i to jest najważniejszy faki sytuacyi między­
narodowej ; opanowała ona wszystkie dziedziny 
aparatu państwowego, tak że walka z nią bę­
dzie teraz bardzo uporczywa, systematyczna, 
długotrwała i bezwzględna".  ̂ r 

 --

0 ochronę gramcy wschodniej
WARSZAWA, 8 XI (teł. wł.). Dzisiaj od­

było się w ministerstwie spraw7 w7ewnęirznycu 
pod przewodnictwem ministra Downarowicza 
posiedzenie, na którem poruszono szereg aktu. 
alnych sprawą w szczególności ochrony granicy 
wschodniej przed najściem żywiołów niepożą­
danych.

-—*•*—
D A L S Z E  ZARZĄDZENIA O S Z C Z E D  

NOSCIOWE.

WARSZAWA 8. lis top. (ĘTE). Na wczo- 
rajszem posiedzeniu R ad y ' Aliriistrów zajmowa­
no się między imiemi sprawrą redukeyi środków 
loko/nocy: w Cruych f trzscrh inslancyach art 
lA Jtlsacy jay ch. Redukcya obejmie 350 samo­
chodów osobowych, 200 ciężarowych, 320 sani­
tarnych. 1.600 koni i 650 wehikułów innego ro­
dzaju

Danina od bogaczów nojennych.
WARSZAWA, 8 XI (ETE). W kotach posel­

skich krążą pogłoski jakoby minister Micha ski 
opracował nowelę do ustawy o daninie przy­
musowej, dotyczącą pociągnięcia do daniny osób 
wzbogaconych na wojnie.

•—"W---

Ustawa przeciw Romunistom.
W ARSZAW A, 8 XI (ETE). Na radzie mini- 

slrów u-hwalony został projekt ustawry upo­
ważniającej ministra spraw7 wewnętrznych do 
walki z komunizmem na zasadzie rozporządzeń 
administracyjnych. Propkt ustawy ma być 
wkrótce wniesiony do Sejmu.
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Ugoda polsko-czeska.
(Mowy prezydentów  na 6anftiecie w Pradze.

PRAGA 8. lis top. (Pat.). Minister Skirmunt 
^yjechaf wczoraj o godz. 10-tej wieczorem z 
Pragi.

. PRAGA 8. listop. (Pat.). Cz. Br P, i\'a ban­
kiecie wydanym wczoraj przez prezydenta mi­
nistrów Benesza na cześć ministra Skirnnmla 
wygi os i I Dr. Benesz następujący toast.

Panie Ministrze!
W imieniu. Rzpńej Czecho-Słowackiej dzię­

kuje Panu najserdeczniej za Pańskie odwiedzi­
ny naszej Rzpltej. Przez podpisanie umowy za­
wartej miedzy naszemi państwami, stworzony 
zostnf fakt polityczny, o wielkiem dla nich zna­
czeniu. Trzy lata po ukończenia wojny świato­
wej doszliśmy do porozumienia co do wspólnych 
spraw i  spraw dotyczących obu krajów. )|>a 
narody zrozumiały instynktowo, że niezawisłość 
1 wolność jednego z nich jest pewną rękojmią 
niezawisłości i  wolności drugiego. Jestem prze­
konany Panie Ministrze, że powiedzieć możeruy,, 
iż podczas pracy, którą wykonywaliśmy w os­
tatnich dniach i podczas długich przygotowań, 
myśleliśmy obaj o przyszłych wspólnych zada­
niach naszych narodów. Te usiłowania wydały 
pokaźne i  radosne rezultaty dla nas wszystkich. 
Po zawarciu umowy handlowej, mogliśmy pod­
pisać traktat polityczny, który nam daje w s p ó l­
ną łjn.f  w  naszej p r z y s z ł e jp e lt y c z ,  który ostatecz­
nie przybliży do sieflto nasze kraje, który bę­
dzie rękojmią, że żadne konflikty między na­
mi nie powstaną, że wszystkie trudności między 
nami w przyszłości będą się rozwiązywały w 
duchu szczerńj przyjaźni i współprac; . Nasz 
układ pokojowy, nie jest zwrócony przeciwko 
nikomu, kto chce popierać naszą niezawisłość i 
wolność (w tern miejscu tekst został niewyraź­
nie podany przez Cz. B. P:) chce on być Jakże 
dowodem naszej przyjaźni i naszej szczerej 
współpracy z naszymi przyjaciółmi i sprzymie­
rzeńcami w dziele zrealizowania traktatów po­
kojowych. Jestem szczęśliwy, że możemy w ten 
sposób zadokumentować nasze uczucia i nasze 
cele. Spodziewam się nieplonnie dobrobytu i 
sławnej przyszłości Waszego kraju, a ja za­
pewniam Pana, że Pan może liczyć na naszą

wierną przyjaźń i ua lojalne wypełnienie wa­
runków. W lej myśl' pozwalam sobie Panie Mi­
nistrze pić Pańskie zdrowie i zdrowie Naczel­
nika Waszego państwa oraz na pomyślność W a­
szej Rzpltej.

Na powyższy loasl. I*. Benesza, odpow dział 
Minister Skirmunl jak. następuje

P-ant£, 
Dziękuję Panu

Prezydencie! 
za poważnąi i

cenę, jaką Ban poświęcił .moim
Serdeczna, o- 
od wiedźmom 

w Pradze, tudzież ugodzie politycznej, którą za­
twierdziliśmy naszymi podpisami. Patrząc w 
przeszłoś^naszych obu narodów konstatuję, że 
przeżyliśmy zloty wiek w tern stuleciu, w któ­
rym oyliśmy na.jbardziej c łączeni węzłami ser­
decznej przyjaźni b> jest za czasów Jagiello­
nów. Polityczna zagłada waszego państwa po­
przedza f a zagładę naszego. Wasza. niew;oln i 
jarzmo 'trwały trzy wieki, ło znaczy dwa razy 
l ik  diusfd jak nasza. Lecz wy byliście przynaj­
mniej razem w jednem więzieniu my musieliśmy 
żyć w I r/e  Mi więzieniach Miałem sposobność 
poznać'1e sławetne zalety jakimi odznacza s if 
wasz naród, .lego świadomą ceh.i i msńgifitą 
wolę, jego knnsekwencyę w działaniu i jed­
ność Wjgystkich na drodze do wspólnego celu. 
Dziś otwiera się przed nami teraźniejszość i 
przyszłość. Schodzimy się znowu Tv służbie 
dwóch państw z wola. służenia im naszą wspc" 
n% pracą. ponieważ nasze państwa rozpocząwszy 
Swoje nowe życie w taj samej dobie, oparte zo­
stały na tych samych podwalinach, mianowicie 
na traktatach pokojowych, które zakończyły woj 
ne i mają. również te same interesa, mianowicie 
u trzymanie i umocnienie obecnego porządku w 
Europie. "Nasza umowa*nie jest zwrócona prze­
ciwko nikomu, cefom jej jest jedynie postęp 
pokojowy. Dopełnimy jej ws współpracy z na- 
Bcymi przyjaciółmi i sprzymierzeńcami, dopeł­
nimy jej łojaloic i wmrnie. Stwierdzam, że mo­
żecie na nas polegać. Wyrażam najserdeczniejsze 
życzenia Waszej pięknej ziemi, która mię przy­
jęła  z taką serdecznością i zaufanien i wyra­
żam ufność w jatfnwną i szczęśliwą przyszłość 
Wasrfcjj ojczyzny.

Kongres socja listów  francuskich.
Pierwszy po rozłamie zeszłorocznym w 

Tours kongres socyalislów francuskich otwar­
ty został 29. października w Paryżu 'przy u- 
dziale 250 delegatów z 68 okręgów i oreani- 
zacyi. Listy nadeszły od Martow a, Wallheada, 
od PPS. i  greckiej partyi socyahstycznej.

Martow pisze w swym liście, że w Rosy. 
powstaje teraz nowa Imrżuazya "przy popar­
ciu bolszewików, która wkrótce uieeczywistni 
dyktaturę burżuazyjną pod formą lionapa'ńły- 
s tyczną. Martow piętnuje pozatcm dziki terror 
bolszewików wobec socyalist.ów.

Sekretarz partyi podkreślił, że wysiano 
zaproszenia zarówno do partyi, należących do 
II. Miedz., jak też do Wiedeńskiej i  do ty cdi. co 
nie należą do żadnej organizacja międzynaro­
dowej.

Przy omawianiu spraw finansowycłi i 
stanu kasowego, sekretarz grupy parlam entar­
nej — Reujer — podał kilka cyfr o liczebno­
ści partyi soeyalistycznej i  komunistycznej. We­
dług niego cyfra 130 tys. członków, jaką prze­
chwalają się komuniści, jest, mocno prze­
sadzona. Rouger twierdzi, że komuniści mają 
wszystkiego 70 tys. członków, (z tego 30 tys. 
w okręgu Sekwany), socyaliści zaś liczą 55 tys. 
opłacających podatek partyjny członków.

Stwierdzono dalej trudności, z jakiem !' 
walczyć musi wydawnictwo organu centralne-! 
go „Popularne".

Sprawozdanie z działalności parlam entar­
nej przedstawił tow. Bdifti. Dyskusyi obszer­
niejszej na. ten tem at nie było. Stwierdzono, 
tylko konieczność jaknajściśłejszej łączności 
między frakcyą, parlamentarną, a ogółem 
partyi.

W sprawie sytuacyi międzynarodowej re­

ferował tow. Lonruil broniąc stanowiska 
Wspólnoty 'Wiedeńskiej.

LnnguetP kończył swój referat stwierdzeniem 
że .Międzynarodówki niema obacnie ani w Wie­
dniu, ani w Moskwie, ani w Londynie.

Naslgpfcy mówca Iow. Grumbach zajmuje 
się szeroko komunizmem i bolszewizmem, 
rozprawiając się bezwzględnie z jednym i drut- 
gnn. ,. Wielką zbrodnią bolszewizmu — o- 
świadcz.j mówca ♦— jest to, że dzięki niemu 
proletaryat może stracić zaufam.• do samego 
sncyalizmu."

Z drugiej strony G rumbach’ stwierdza. że 
sooyalizm powojenny wanien się wystrzegać o- 
myiek z przed yojńy, a przatlewszy&1 kiem bvć 
•gotowym do wystąp ienia czynnego w razie 
potrzeby. Nawołuje tedy mowea do st\vorze- 
nia komitetu jednoczącego delegatów' f 1.-ej 
Miedz. Wspóitioiy, a, nawet Moskwy, o ile U 
ostatnia zecheft wziąć udział; następnie, do u- 
tworzenih międzynarodowej służby mformh- 
cy nej, by prolelaryal wiedział, co się dzieje 
na świecie, wreS&cie do folera.noyi wzajemnej, 
jako rękojmi trwalej jedności nuędzynnro- 
d owej.

Po Lungueoie i Grurnbachu zabrał iłos 
Renaiciel. Jest m zdania, że m ało się robi 
praktycznie ‘dla odbudowy międzynarodówki, 
że niepotrzebnie się czeka, aż Moskwa zmieni 
swe metody postępowania. Dla Renaudela je­
dność. srocyalistyezna zrodzić się może tylko w 
Niemczech, dlatego też zwraca się,, do Lede- 
boura; nawołując go do działania w tym kie­
runku.

Na wezwanie Renaudela. odzywa, się na­
tychmiast tteńebour. Opisuje on próby po-i 
czynione przez niezależnych dla- dzieła zjedno­

czenia. “YTe warunkiem zjednoczenia jest; — 
zdaniom jego — aby socyaliści prawicy stali 
się bardziej rewolucyjni, a komuniści zrzekli 
się „polityki kłamstw1', zalecanej przez Leni 
na . Ledebour jest za tern, by .Wspólnota wie­
deńska zwróciła isię do U. i J U. Międzyn. z 
propozycyą wspólnych wystąpień w nkeyach ści­
śle z góry określonych.

Rezolucya w sprawie miedzynarotTSwtt. 
przyjęta przez kongroa zawiera wezwanie pod 
adre-sem V\ spólnoty wiedeńskiej, aby skomuni­
kowała się z angielską Partya Pracy' u celu 
zbadania w jakich okolicznościach możnaby 
było zwrócić się z odezwą do wszystkich Irzecit 
międzynarodówek, oraz do partyi nienateżą- 
cych do żadnej z nich w sprawie utworzenia 
M-ędzyn. Koni. Wykon,.

.Następnie przystąpiono do rozpraw siad 
polityką w e w nę trzn ą i taKtyicą partyi- f tu nie 
nwvdatnily się żadne głębsza różnice w poglą­
dach, jak wrogóle cały kongres miał charakt?r 
niezwykle harmonijny i spokojny. Pierwszy 
mówca P_ui Faure zalbcat polityko samodzioi- 
ną, nie . oglądająca, sję na pomoc ani z prawa 
ani z lewa, politykę opartą na zasadach pro- 
gran 111 simy a I i s ty cznego.

Billm w dłuższych wywodach -teoretycz­
nych stara się wykazać, że źródło konfliktók 
tkwi nie w walce między nJSormizmem a rewn- 
lucyonizmem, lecz w różnicy posdądów na re- 
wolucyomzn

W dalszej dyskusyi ioczouu spoi: o a*. Szo­
pa dyn. ma zawrzeć ewentualne dIok z lewicą 
bu rżua zyjn ą, c z y  nłe. Weil z ATzh.cyi i Rennu- 
del wypowdatlzia.U •sj~ za ewont. współdziała­
niem z lewicą, burżuazyjną. ria ściś.l? określo­
nych zasadach.

Reaolucyse przyjęta przez Kongres, opróc*/ 
■stwierdzenia, żo partya stoi nadal na stanowi­
sku z kongresu w Tuluzie w r. 1908, oświadcza 
w- stosunku do polityki bieżącej: partya. 
potwierdza z największą mocą swój charakter 
idealizmu rew olucyjnego t pracy p o zytyw n e j.  
Dążąc do całkowitego przeobrażenia ustroju 
jako celu, partya zmierzać będzie jednak dro­
gą  pracy metodycznej do poprawy warunków 
materyalnych i duchowych robotnika. Partya 
zwalczać będzie wszelkie próby pomniejszenia 
praw robotniczych, dążąc wszelkierni silami 
do powiększenia kontroli robotników nad prn- 
dukcyiy i podziałem bogactw.

11 Dalej partya stwierdza, że wobec wzma- 
gających się konfliktów między kapitelem a 
pracą* i fw-obec wzrastającej reakcyi — wszelkie 
środki mające na celu zaradzić trudnościom 
obwili obecnej, muszą, z konieczności uwzględ­
n i ł  zasady i metody socyaJizrnu

Co do progidhou akoyi pozy lywnej. kon­
gres przekazuje zarządowi opracowania plal- 
fońny agitacyjnej do przyszłych w'yborów w i. 
1.924 na zasadach następujących: Program o- 
bajmuje 1) żądanie socyalizacyi i  unam lnw ie- 
nia wdetkiego jirzetnysłu z zastosoivaniem Rad 
Wytwórczych i kontroli robotników i wlośąiian 
(na roli1), 2) reformy podatkowe, obciążające 
najwięcej majątki i wiolk*o dochody. 3) skró­
cenie służby' wojskowej, hołdującej zasadom 
Jamesa, i przystosowanej do stopniowego roz­
brojenia, ]iowszccbnego i jednoczesnego, 1 1 
obszerny plan powszecłmogo nauczania, opa ••- 
ty na. za.sadzae nauki bezpłatnej na  wszystkich 
stopniach, 5) podjęuie kroków w celu nadania 
konstytucyi Irancuskiej cech. uoiToczesnycb, 
tak, aby istotnie lud rządził sam sobą i aby 
w sprawach dotyczących pracy i  .aihotniKów 
głos rozstrzygający m ia ły ' t!ady Ekonomic«ne, 
zgodnie z prograrrKim Poważ. Konfed. Pracy.

Oprócz powyższych punktów porządku 
dziennego rjferow ał jeszcze Presscinann spra­
wę ubezpieczeń społecznydi, opierając się na 
przedfożonvrn przez rząd projekcie. Referent 
uzna! znaczne korzyści i dodatnie strony pro­
jektu rządowego, proponując, aby jrosłowte w 
parlamencie głosowali aa 'proyektem, żądając sze­
regu ulepszeii'i poprawek.

Wszystkie rezolucya uchwalono jedno­
myślnie- Kongres rozszadł sitjr r r  nastroju pod­
niosłym przy dźwiękach „Międzynarodówki".

Podpisi&pie polska pożyczką pańsi



„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 263

w m y  z  a r n a .
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REPEPTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E LW O W IE: 
W środę o godz. 730 „Kobieta,- która zabiła ', sztuka 

w 4 aktach Garriksa. ■'
We czwartek o godz. 7 30 „Tosca", opera 4 aktach 

G. Pucciniego, i
Po kazdem przedstawieniu wieczornem czenają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystK ch 
kierunkach.

— *•«—
REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", uL Słoneczna.

W środo o gcdz. 730 .Taniec szczęścia, operetka 
w 3 akta>.h R Stolza.

We czwartek o godziwie 7-30 „Taniec szczęścia'1, 
operetka w 3 aktach R. Sto za.

Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiali 
w icat ze Wielkim *ejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przed,swa ienia < d godziny 5 popoł. w Teatrze Nowości 
'.Pasaż Hermanów). .<

—***— ,
REPERTUAR „TEATRU MA LEGO" (Gródecka 2 b ): 

W środę o godz. 7.30 „Roz wór prof. Pytla", groteska 
w 3 aktach Brunona Winaweia.

We czwartek o godz. 7 30 „Roztwór proi. Pytla“, 
groteska w 3 aktach B. Winawera.

W piątek o gooz.7 30 „Roztwór prof. Pytla", groteska 
w 3 akiach B- Winawera.

W sobotę o godz. 7 30 „Roztwór prof. Pytla", gro­
teska w 3 aktach B. Wina* era.

— *«— 'f
REPERTUAR TEATRU ART.-LITERACKiEGO „UL".

Od poniedziałku 31. pażdziern ka. 1) Część koncert 
to  w a Pd. Ardea. B-onowski. Michałowski, Mirski, No- 
skowska j irinf 2) „W Wenecyi" z rtik.ińshim i Tronem. 
31 Faisa .,Nareszcie sami"

* — ♦**—  ” j
R epertua r u k ra iń sk ieg o  Ić a tru  tow. B eslda Salaj 

Łysenki Szaszkiewicza 5. '
-ł We czwartek dnia 10 listopada po raz pierwsze 

„Śpiewackie towarzvstwn“, sztuka Wtedz. Wynnyczcnki

n a jb l iż s z y m  w ie c z o r e m  z cyklu oaczy-
lów, zainaugurowanych przez .,Zw.i.{Z Jc literatów 
polskich" a  wzbudzających, znów pocżjbnio jak 
i zeszłego jtefcu, żywe zsintaresawaoie w.śrótł sze­
rokich rzesz kuituralnej pualiCŁności lwowskiej - -  
■będlzie prelekcya tira Jozefa Mirskiegrj, poświe­
cona Stanisławowi Wyspiańskiemu. Dr. Mirsl J1 
zajmie się ideą wyzwolenia w  twórczoś i NiJmier- 
tełnego poety. Wieczór urozmaicony bidzie recy-j 
tacyą wyjątków z dzieł Wyspiańskiego. W ygłosi' 
-je jędfcn z najwybitniejszych (naozych recytatorów. 
Niewątpliwie wieczór t :n  btci i > pLkną atrak&yą( 
obecnego „sezonu"’ odczyt swego. Bliższe szcze-' 
góły podadzą niebawem dzienniki.

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się 
w .czwartek 10 hm. o godz, 6 wieczorem w  san 
płosiodzeń rady inifejskicj w kat uszu. Posiedzenia 
budżetowe odbędzie się w środę.

KAPITALNE!! Powstało we Lwowie towarzy­
stwo właścicieli rca n o śd  (• i ?zal.rż id od dawniej 
załcżciAgo lwowskiego Iow. 'właścicieli reain,), j 
w skład którego wchodzą ad wolta: i, lekarze, kup-' 
c.y i różnych Innych zawodów żydzi, katoli-cy, 
wszystko"jedno; jedni „krzywda" ich łączy. Nic 
to nic szkodzi, ża wśród tvch pokrzywdzonych" 
przez ustawę jest jcd.n taki, który prz°d' wojŁ; 
mimo posiadania coś 10 kamieni’ był t i k i  ban 
kruclwa -a dziś ma czyśeiuteńfcą hipotekę, na 
wszystkich fcamienioacF Otóż tak srodze • „po­
krzywdzeni" obywatele zebra’i się m -g :'a ’ na 
zgromadzeniu w Izb ie rekodzidnezej i •‘po T i‘ ku 
godzinnych naradach uch lali'i ealy szereg rezo- 
lucyi, jak &cniiemo;śei obrony prawnej wła&rf 
cieli realności (biedacy!) — a miedzy innymi do- 
m sgają-się noslowriii: „zakazu lokator m  wynaj­
mę w en i. a mieszkań sublokatorom". We Lwowie 
jest kilkanaście‘tysięcy osób mmslUmtoh iffeszkać 
w kawalerskich pokojach. Tych ki kanacie  tysięcy 
osób mi araby zostać pozbawi nami dachu m tf gto- 
wąbna wypadek, gdyby życzeniu k«'m«niozr;k;ów 
atałó. się batość, gdyby zabiegi Icamirni-c-T fń w  
znalazty nasłuch w seómie. Rszoluaya ta i?st tyl­
ko jedną z próbek, coby za rewńlucyę wprowa­
dzić mogło lekkomyślne znieś lani u ustawy o ochro­
nie lokatorów', i*..  .z ’ ■ •

ZIMOWY KURS OGRODNICTWA WE LWO­
WIE. Za 'przykładam lat poprzećmch Tow. Go­
spodarskie we Lwowie urządźa 3-nł‘ssiętrny teo­
retyczny kurs ogrodnictwa, obejmujący całokształt

| tej wL-dzy, wraz z pszczslntetwcm. Na kursie tym 
j wykładać będą: dyr. K. Brzeziński: owocarstwo, 
pakowanie i przechowywanie owoców,1' hodowla 
drzew karłowych; insp. A. Wróblewski: sadow­
nictwo, szkółkarstwo, warzywnictwo i grzyby pa­
so żytne; dr. Wł. Kubik: zakładanie ogrodów o- 
zdolnyeh, oraz hodowla drzew- i kwiatów; P. E. 
Zaleski: przeroby owoców i warzyw; prof. dr. 
Sz. Wierdak: systematyka roślin ogrodowych; prof. 
dr. S. Krzemieniewski: ńzifllou i roś In; p>. Z. Go­
lonka: gleboznawstwo i nawozy; o. Al. Żmidzlń- 
śki: uprawa roli; inż. L. W eber: pszczelnietwo; 
iprof. inż. Al. Kozikowśki: szkodniki roś f ś  — 
Wykłauy rozpoczną się w drugiej połowie listo­
pada i odbywać się będą codzi r.k?  od’ 4—7 w i > 
czór w sali parterowej Tow Gosp.. ul. Koper­
nika I. 20. Szczegółowych informacyi udziale tamże 
Inspektorat ogrodnictwa w godzinach porannych.

EKSPOZYTURA ODDZIAŁU POMOCY DLA 
ZDEMOBILIZOWANYCH OFICEROW .mieści się 
przy lwowskim miejskim Urzędizie pracy, ul. Ru- 
towskiego 11, II. p., a teren jej działania obej­
muje wojewóaztwo lwowskie, tarnopolski i i sta­
nisławowskie. Pracodawcy zechcą zgłosić pod po­
wyższym adresem: 1) Nazwisku i adres praco­
dawcy; 2) liczbę miejsc wohr.ch; 3) poszukiwany 
zawód.’; 4) wymagana kwaliflkacya; 5) warunki 
wynagrodzenia ^miesięcznego.

WYJAŚNIENIE. Asystent kolej. Edbr.md Mar­
kowski n ab y ła  n~m wyjaśnianie, że aczkolwiek 
jest kuzynem, eksministra Jasińskiego, nie ma 
kiosku ani placu kolejowego. Właścicielem li? w u 
przed1 dworcem iwe Lwowie jest Jan MarKowski. 
ale ten lnie jest krewnym anf p Jasińskiego ani 
jego.

CZYJE PIENIĄDZE? Dr. Zygmunt Kahan 
wczoraj znalazł w ulicy Legionów 7.000 xnk., 
k ó ie  zdeponował na policyi.

NIEDOSZŁE SAMOBÓJSTWO WALUCIARZA 
Czarnogieldlziaże ,na obecnym sraóku obcych wa­
lut potracili miliardy. Wi te i h „tragedyi" nje 
wycho-azi na jaw i tylko niektóre nctują dzien­
niki. Dawid R., bogaty kupiec warszawski, spe­
kulował wa'.utemi ma czamt] giełdzie, przyczem 
„dorobił się" kilkaset 5n i mów. W  ostań Sn kra­
chu stracił prawie cały majątek. Z  żalu za milio­
nami usiłował errgdaj w Krakowie struć sie jo­
dyną. Zabiegi lekarskie utrzymały go jednak przy 
życiu. ‘ s>

NAGŁY ZGON. Bazyli Romanów, lat 54, cie­
śla, w mieszkaniu swem przy uL Ochronek1 10, 
zmarł nagle na udar sercowy.

CHCIAŁA SUSZYĆ DZIECKO! M. Rawmr, ta-' 
picer, zamieszkały przy ui. Atembeków 6, doniósł 
policyi, że służąca H. Szczuróv/na po'ożyła jego 
1-roe?n:go synka ra  rozpaloną blachę kuchenną, 
wskutek czego dziecko dotkliwie się port 'kio. 
Szczurówna no policyi broniła się ,że miacko 
miało mokrą suki nVę, którą ona w ten sposób 
chciała wysuszyć. Pomysłową nianię zamknięto 
w areszcie. '

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Słrn. Gło- 
wacki, lat 52, dozorca rea’ności przy ul Trybu- 
nalrJtisj 1, dostał się pod elektryczną wńńdę i 
odniósł liczne cieżkie obrażę, ia. Pa zaopatrzeń?! 
odwitzipna go dd szpitala.

Anaśtazya'L., l a t '24, zamieszkała .u dentysty 
przy i^. Bernsteina 6, sercowe swe kłopoty chcia­
ła; uleczyć przez wypj. i o rozcz’ nu kwasu so'ncgo. 
Nicdrazłei ssmobó' czyni przcnłukano żołądek i po­
zostawiono w domowej opiece.

DALSZE ARESZTOWANIA KOMUNISTYCZ­
NE Z prowincyi nadchodzą wiadomości, że a- 
reszicwano w związku z agitmyą komunistyczną 
w Diaihobyczu Juliana Rydygiera, nauczyciela 
prywatnego z Kongresówki. W Bursztynie aresz­
towano technika Stefana Mikołajku, studenta 
praw Mikołaja Krechowieckiego i studenta 0- 
btapa Kotylca.. W Samborze aresztowano Jaki- 
ma i Stefana Senyków, Ostapa Prokopyka i 
Iwana Kadyńskiego. We Lwowie po przepro­
wadzonej rewizyi aresztowano Adolfa Ursakie- 
gte który wydawał zawieszone pismo „Sprawa 
robotnicza", oraz akademika, Józefa Kriłyka.

We Lwowie miał być poseł Dąbal, i i d.er- 
weniowaó w sprawie aresztowanych w policyi 
i u wojewody.

MUSI ‘SIĘ WZBOGACIĆ... Lecn -Kijanowski, 
pozostający pod dozorem poiicy n m, dwuk;o nie j 
dobierał się bezskutecznie do loka-u Zwiążku ro­

botników drzewnych przy ul p Ieszej 2. Wczoraj 
no pomocy wraz z dwoma kolegami wylazł po  
Jraoinie na balkon i dobiera”! się do lokalu te- 

| go i Związku. Został on ujęty -przez polieyanta i 
odprowadzony na inspskcyę. Tu Ki,anowski ze­
zna J ma wstępie, że kraść będzie, inni wzbogacił 
się na kradJeżach, to i on *musi f ię „ćorol i ‘ 
Osadzono go w areszcie policyjnym, ażeby nie nuat 
sposobności do wztx:gaccnia się w ten sposób 
i w erwiązku robotniczym.

ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCZO- 
GOSP „JEDNOŚĆ*, Lindego 6 ma na sprzedaż

Kurtki futrzane 
Ubrania męskie na podszewce 

p robotnicze .
„ dla chłopców od 12-— !8

Kcstyum y dla robotnic . . 
Spódnice dla robotnic . . .

Magaayn otwarty od 9—1 przed południem i 
od 5—7 wieczorem.

mmmnmm * t

po 30.0G0 Mk 
6 000 „ 
5.000 n 
3 600 „
2.500
1.500

} (v rn u h ik a fy ,
i

X SPRZEDAŻ CUKRU. Mi&jski Zakład opra­
wi żacy jny rozpoczyna w czwartek, dnia 10/XI. br. 
wydawanie cukru Pp. Kupcom na karty cukrowe 
Nr. 23 w racyach wyjątkawo w tym miesiącu1 
pn 1 kg. na osobę.

Cena itukru w drobnej sprzedaży wynosić bę­
dzie 710 (marek za 1 kg. prócz kosztów opako­
wania. ^

Pp. Kupców rejonowych uprasza się, by w y­
kupili asygnaty na cukier w. następujących termi - 
mach:

Pp. Kupcy dzkkópy I. w czwartek dnm ' 1C 
listopada;

dziel. II. w piątek* 11;. 
dziel. III. w sobotę 12-go; 
dzkL IV. w poniedziałek 14-go; 
dziel. V. we wtorek 15-*go; 
dziel. VI. w środę 16-go.
Pp. Zarządcy kensunów od! 1 do 70 we.1 

czwartek, dnia 17 listopada. Pp. Zarządcy' kon» 
sumfów od’ 70 w piątek ćma 18 listopada Pp Za- 
rządćv Zakładów w poniedziałek 21 listopada 

Ponieważ ża cuki;r przypadać będą znaczniej, 
sze kwoty, przeto dla ułatwiania Po. Kupcom Yfie 
posiada, ącym wiWkszej goiówKi, będzie Zakład vzy- 
dawal ma ‘mdanie asygnaty na cukier w dwóci. 
ratach.

Pp. Mężów zaufania uprasza sie, by odebrali 
karty cukrowe w następujących lercnmeh:

ula dziel. T, i II. dnia 12 listopada. U j.
w sobotę;

dla dziel. III. x IV. dnia 14 listopada, 1. j. 
w jjxmied:dałek;

dla ‘dziel. V. i VI. dnia 15 listopada, t. j.
we wtorek, każdorazowo 1 między godz. 5-tą a
7-mą |po południu w biurze kart cukrowych, pi. 
Borna I. ’5, II. piętro. RównwzeźnŁa należy złożyć 
należytość za ireprzeomie karty ci&rowe. a to 
po 2 jmarki zadarte.

MIEJSKI ZAKŁAD APROWIZACYJNY. 
m ' H K  aBBBWMM

3  ruchu robotniczego.
§ PREZYDYUM MIEJSCOWEJ KOMISY! 

ZAWODOWĘJ urzęauje stale w poniedziałki i 
czwartki ©d1 godz 6 do 8 wieczorem w lokalu Ry­
nek 8. W  tym czasie załatwiane będą sprawy 
gospodarcz , cenmioowe, oraz udzielać sie będ is 
informacyi w  sprawach organizacyjnych, statui—- 
wych i t. p. •

§ ZEBRANIE PRZEWODNICZĄCYCH i człon­
ków Zarządu Stów. robotniczych we Lwowie od­
będzie się w piątek, dnia 11 bm. o godz. 7 wie­
czór w lokalu Rynek 8. Sprawy ważne i pilne; 
punktualna obecność pożądana i konieczna

§ POUFNE ZEBRANIE ROBOTNIKÓW PIE­
KARSKICH odbędzie się w sobotę 12 bm o gudz.; 
2 pp poł, w lokalu przy ul. Kotlarskiej 2, II. pi. 
Porządek dzienny: 1) Odpowiedź m a js tró w  na żą­
dania robotnicze; 2) Praca nocna i odpoczynek 
niedzielny.

§ KONFERENCYA MĘŻÓW ZAUFANIA pie­
karń żydowskich odbędzie się w nkdrjdę  (Ko­
tlarska 2, II. pĄ o godz. 12 w poł. Sprawy bardizo 
ważne! Uprasza się o liczne przybycie.

«
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Wzrost DiarRi i początek zniżki ten towarów. >
? ■. i _ i *  ^ Wr.ł V*j:  ̂ g rai KM £  jj *1 t

la ta r k a  p o l s k a  a f& ic  p u d  buaii a\% w  s io & u n h u  d o  u b u y c h  w a lu t
iej. Trwało to jednak tylko dó popołudnia.W Warszawie waJuciar/.e w popłochu i SS* 

Mieszaniu stracili zaufanie do obcych waluii Za 
tharkę niemiecką płacili przedwczoraj 8.50 mkp., 
y-n korony auslryackie 0.15, funty szteiiingi 
9-700 mkp., dolary poniżej 2.500 mkp.

Chłopi również nabrali zaufania do własnej 
Waluty i' cisną się do okienka Polskiej kasy 
iiożżyczkowei (P. K. K. PS) )' sprzedają dola­
ły, złote i srebrne monety. Wobec tego pie­
niądz drożeje. Za pożyczki krótkoterminowe pła­
cą już 100 proc. i  wyżej.

Podobna sytuacya jest i  we Lwowie. Dnia
7. b .^ iu . pomimo, że U> byl „słabszy" dzień 
P ,K. X. P. zakupiła l.u: 18/487 sztuk monet 
srebrnych (kor. i  t. pp), a złotych monet 12.037 
sztuk i znaczną ilość obcych walut, w bankno­
tach. j i '

Wczoraj P. K K. P. we Lwowie płaciła, 
za 1 dolar 2 550 mk„ za frank francuski 160 
mk., za 1 mk. niemiecką 9 mk. ipol.sk.

i i,
Waiuciarze przy robocie.

Jeden, z dzienników- czytywany przez czar- 
siogietdzistów i cieszący się 'ćh zaufaniem; 
Wczoraj w nagłówku .podał, że min. Michalski 
namyśla w przyszłości obłożyć daniną, kapitały 
ruchome, listy zastawne, klejnoty i meble. Wa- 
luciarze sprytnie wykorzystali tę, okoliczność i 
„podbili" wartość dolara o 1.000 punktów wy-

Wieczorern nastąpiło otrzeźwieniu tych, którzy 
zamyślają w obcej walucie lokować swe „kapi­
tały ruchome", i.o jest marki, ażeby uniknąć da­
niny, wobec tego dolar raptownie spadł prawic 
do poprzedniej wartości.

Niektórzy z waluciarzy zakupują dolary, a- 
żeby je pizeszmugłować zagranicę, do Wiednia. 
Rzeczą straży granicznej jest utrudnić tym pa­
nom te m anipulacje.

Od dwóch dni we Lwowie agenc. oterują 
detalistom różne towary po zniżonej remie. Je­
den z zakładów państwowych, mający większe 
zapotrzebowanie, płacił przed n iedaw nym  cza­
sem za 1 kg. mąki żytniej 312 «nk'„ przedwczoraj 
agent oferował maki V po 240 zań wczoraj już 
po 225 mk. za 1 kg •

Tak samo oferowuno tu buciki pewnej fa­
bryki po 7.0CK) jnk. za parę, która przed d-woma 
tygodniami kosztowała 14.000 mk. Jednakowoż 
zakupów tu nie (czyniono, albowiem ceny te są 
za wysokie i muszą spadać z dnia na, dzień.

Najgorsi pesymiści konstatują, po skle­
pami, że ceny towarów zniżają się. Nikt obec­
nie nie czyni zbędnych zakupów i  to może 
przyspieszy decyzyo, kupców, że z eonem' pój­
dą na dół w 'takim stosunku, jak: spadły wa­
luty obce.

—•••—»
a

ilatasfrota czarnej piełdy.
WARSZAWA 8. listop. (Pat.). Przed gma­

chem Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej two­
rzą się od paru dni ogromne ogonki ludzi, ma­
jących „do zaoferowania" obce waluty, zwłasz­
cza złote ruble, marki niemieckie i korony au- 
sstrvackie.

CENY S K 0R  £ PADAJĄ-
WARSZAWA 8. listop. (Pat.L Ceny skór 

spadają W dalszym ciągu. Za kilogram skóry 
który kosztował w ub. tygodniu f>50 mp. żą­
dają, dziś 180 mp. i nie znajdują nabywców. 
Ceny mięsa w porównaniu z zeszłym tygodniem 
nieco spadły.

Pocjrzeh Andrzeja N ia m c je w s k iim
WARSZAWA, 8. listop.

Formalności pogrzebowe w związku ,z na­
głym zgonem wybitnego publicysty i jego przed­
śmiertną wolą, aby pochowaci go na cmentarżu 
ewangelicko-reformowanym obok nieboszczki żo. 
uy, należącej do tego wyznania, nie pozwoliły 
na wyznaczenie wcześniejszej daty pogrzebu i 
odpowiednie rozgłoszenie tego. Mimo to na wy­
znaczony w ostatni :j prawie chwili termin ze­
brały się przed dom żałoby przy zbiegu ulic 
Marszałkowskie i Y/ilcżej tłumy, które towa­
rzyszyły smutnemu obrzynowi,

Zwłoki Niemojewskiego wynieśli z miesz­
kania przyjaciele i złożyli na skromnym dw u­
konnym wozie żałobnym, poprzedzanym, przez 
zakonnika z krzyżem katolickim. Trumnę ze 
zwłokami' pokryły liczne wieńce, świadczące o 
zasłudze, przyjaźni i pamięci. Orszak żałobny 
nie malał prawic do cmentarza, mimo że przy ■ 
by to tu o zupełnym zmroku. * '

Ostatni zeszyt „Myśli Niepodległej" ukazał 
się w chwili, gdy Andrzej Niemojewski już nie 
żył. Niezmordowany publicysta, pracował do 
ostatniej godziny i w przeddzień zgonu sporzą­
dził jeszcze swój krytyczny przegląd wydarzeń 

i przejawów aktualnej chwili.
W zeszycie tym omawia Niemojewski w 

dwóch artykułach sprawy narodowej demokra- 
cyi. Jeden z tych artykułów zatytułowany jest 
•^Ludzie nieodpowiedzialni" i pośwęcony zo­
stał specyalnie publicystom -endeckim. Końco­
wy ustęp z tego artykułu, poświęconego między 
innemi, rozprawie z  wymyśleniami o „belweder- 
Kkość", brzmi:

„Rio... T u nazwisko) szarga prawomocne­
go przedstawiciela państwa i drwi, że na nie-l

Źandarmvija dnia 12 XI (sobola) o godzinie 
7 wieczorem pi. Akademicki i. 1 I p

Rzesna polska dnia 13 XI (niedziela) o go­
dzinie 3 popołudniu w gm nie Rzęstia Polska.
* Oddziały techniczne dnia 13 XI (niedziela) 

o godzinie 10 rano w lokalu Ligi Kobiet, plac 
Akademicki 1 .1  I p /

Artylerya dnia 13 XI (niedziela; w godzinie 
3*30 popołudniu w lokalu Ligi Kobiet, plac Aka­
demicki 1. 1 1 p.

Kawalerya dnia 14 XI (poniedziałek o go­
dzinie 6 wieczorem w lokalu Ligi Kobiet, plac 
Akademicki 1. l i p .  # " * ,

Sanitaryat dnia 14 XI (pomedziałeK) o go­
dzinie S wieczorem w lokalu Ligi Kobiet, plac 
Akademicki 1. l i p .

Ze względu na zbliżający się termin Walnego 
Zgromadzenia podpisany Komitet wzywa Obroń­
ców do licznego udziału w odcinkowych zebra­
niach. Porządek dzienny: 1. Omówienie Walnego 
zgromadzenia. 2. Wvbór członków do Zarządu 
Z. O. L.

Komitet organizacyjny 
Związku Obrońców Lw o w a  z r. 1918.\

Ą ó żn e .

NOWA PLACÓWKĄ GOSPODARCZA. „Bank 
ludowy1* w Warszawie zorganizował oddział 
włókienniczy w Lodzi. Zadaniem tego oddziału 
jest dostarczenie kooperatywom towarów włó­
kienniczych, produkowanych w Łodzi, wprost 
z labryk, z wykluczeniem pośredników, którzy 
ceny towarów dowolnie podnoszą. W interesie 
kooperatyw leży, żeby swoje zapotrzebowanie 
ki ero wały do oddziałów - Ranku Ludowego y  
Łodzi. Rozwój tej placówki w Łodzi w siedzi­
bie wielk ego - przemysłu polskiego może mieć 
dla kooneratvw doniosłe znaczenie

■ JLUESŁ.A&E.
Za rubryką tą red ' cyn nie odpowiada,

go uczyniono zamach, ten w krajach praw suro­
wych zasługuje na stryczek, u. w krajach praw 
łagodnych, na osadzenie w więzieniu"

W artykule drugim „Nowy gabinet, a hi- 
s  lory a ostatniego przesilenia", napiętnował Niu- 
mojewski ze zwykłą swadą poczynania Związku 
Luiowo-Nurodowego w sejmie, nazywając śtión | 
m ow o to „Piłatem sejmowym".

L10 obrońcow L w o w r
Zebrania Odcinków i Grup z listopadowej Obro 

n y Lw o w a  1918 roku odbędą się w następują­
cych dniach i lokalach":

I. odcinek dnia 11 XI (piątek) o godzinie 7 
wieczorem w Domu Techników, ul. Issaieowicza 
liczba 18.

II. odcinek dnia 10 XI (czwartek) o godzinie 
7 wieczorem w szkole Maryi Magdaleny.

Ul. odcinek dnia 13 XI (niedziela) o godzinie 
10 rano w małej sali Domu katolickiego.

IV. odcinek dnia 10 XI (czwartek) o godzinie 
7 wieczorem w szkole kolejowej.

V. odcinek dnia 10 XI (czwartek) o godzinie 
7 wieczorem w lokalu Ligi Kobiet pl. Akade­
micki 1. 1.

VI. ódcinek dnia 11 XI (piątek) o godzinie
7 wieczorem w lokalu Ligi Kobiet pl. Akademi­
cki i. 1.

VII. odcinek dnia 10 XI (czwartek) o godzi­
nie 7 wieczorem w sali gminy Zamarstynów.

M. O. dnia 13 XI (niedziela) o godzinie 11 
rano w lokalu M. S. Ó. VI. Dzielnicy ul. Bajki 
1. 27.

Sokół Macierz dnia 11 XI (piątek) o godzinie
8 wieczorem w sali Związku Sokoła ul. Sokoła 
1. 7 II p.

^ I s t l s m o ś c i  b i u r o w e ,
Dia Pań pracujących w biurach na­
darza się korzystna sposobność 
nabycia przedmiotów codziennego 
ubioru, gdyż udało mi się z powodu 
znacznej zwyżki marki polskiej, 
zakupić przystępnie ogromny tran­
sport wszelkich artykułów sezono­
wych w zakres konfekcyi damskie, 
wchodzących. * 3212—2

i  h * m m  , u5.Jagiellońska lla).

Zakład dentystyczno-techniczny
S Ł .  W E I M R B B A

Lwów, ul. Kołłątaja 8, 1 p

U R U K I  i  S T A M F I U S l
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB .PIECZĘCI

I. FRIEDMANA Lwów, ul, SYKSTUSKA 4t,

korzystajcie ze sposobności!!! 
D«ThM zapas starczy;

gał. Mk 2.50C 
Mk 3.500 
MK 3-50C- 
Mk 7.500*- 
Ml 1200 
Mk 2.000*

Kapelusze męskie wein. w dobrych
Filcowe męskie kap e lu sze ..................... - .
Kapelusze twarde a la Habig . . . .
Kapelusze męskie w e lu ro w e ....................
Kapelusze męskie stebnowane sukienne 
Filcowe damskie począwszy o d . . . .
3217—4 » p i 2 !  d a j e

I. KRAJOWA FABRYKA KAPELUSZ?

stUDiLFfc R lU irriU
L w ó w .  ia.1. B a l o n o w a  l .  3 .

K l l f f  O n

P & S H Z
P a sa ż  M lkolascba:

Od S XI 1$21 Ostateczue. pełne niespo- 
. . dzianeH wyni&i amsry-
I uEll następ. KańsKiego arcydzieła —m s  mpodaje V. i Vb 

S E R Y Ę 
w 7- miu aktach 

nod tytułem; za oko
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W ychodzi

W
każdego tygodnia.

K o r e s p o n d s n c y t  
adresow ać do Red. 
„Dziennika Lodowe­
go" dla .Przeglądu  
ruchu zaw odow ego".

Na pemoG głodnym  w  Rcsyi!
Rok bieżący dotknął ogromne obszary Rosyi 

aadwolżańskiej ciężką, żywiołową klęską głodu. 
Dziesiątki miir-nów ludności pracującej, robotnj- 
iów i włościan, stanęły w obliczu najstraszliw­
szego wroga ludzkości, niedostatku żywności, któ- 
rejStu nie s'ą w stanie zaradzić środki przed L- 
orane wewnątrz państwa rosyjskiego przez jego 
dzisiejsze kierownictwo. Rząd sov, pd-iL-j Rosyi 
zwróci! się o pomoc do wszystkich państw; Lenin 
wydał odezwę do robotników całego świata — 
i Igłosy te nie pozostały bez odpowiedzi. Potwo- 
rzyły się rozliczne komitety pomocy piod patrona­
tem rządowym, które akcyi tej pragną nadać cha- 
akter wyłącznie filantrop ijny, powstały z drugiej 

strony komitety o sianym o. cieniu politycznym, 
które i tej sposobności nie omijają dla reklamo 
warna sowieckiej formy rządów.

W  imieniu robotniczej Europy wyśtąpEa 
Międzynarodowa Federacya Związków Zawodo­
wych w Amsterdamie i wezwała ogół zorganizo­
wanych zawodowo robotników dó doraźnej po­
mocy głodującej Rosyi w imię świętego hasła 
marksowskiego manifestu komunistycznego: „Pro- 
letaryusze wszystkich krajów łączcie się!" Takiern 
jest i nasze stanowisko w tej sprawie. Ani ka­
mieniem obrazy nie myślimy rzucać w chwj i cięż­
kiej potrzeby 'na nieszczęśliwy lud' rosyjski, ar i 
przy tej spo-obności występować z krytyką urzą­
dzeń państwowych ,które uważamy za biedne i’ 
szkodliwe. 'Nie traktuj Etny pomocy głodnym jako, 
aktu jałmużny, jak to czynią rozmaite pod1 rzą 
dową op‘ ką stojące komitety zagraniczne w Ame­
ryce i Europie zachodniej. Ale z drugiej strony 
zastrzegamy się przeciw oróbom nadawania in ­
szej akcyi charakteru propagandy na rzecz boi- 
szewizmu i moskiewskiej u i?c&jjiDrod6wI.i:! Po­
moc iskłacana przez robotników polskich jest obja­
wem głębokiego przejęcia się uczuciami praw ­
dziwie hummitarnemi, ideą prolctaryackioj soli­
darności i międzynarodowego braterstwa i e d y . 
nie tak, iakc wyraz tego poczucia jecuiości, które 
żvje w duszy ludzi pracy, ją pojmujeńty-

Komisy a Centralna Klasowych Związków Za­
wodowych wezwała nas, abyśmy na jej ręce prze­
syłali datki zebrane na cel pomocy. Sumy te zo­
staną po zakończeniu zbiórki "przesłane do Za­
wodowej Międzynarodówki 'Amsterdamskiej, któ­
rej członkiem jesteśmy, jako dar robotniczej Pol­
ski. Tylko w tej formie, a nie przez samozwańcze 
„robotnicze komitety pomocy Rosyi" należy nam 
działać — tegó. wymaga od nas organizacyjna 
karność ruchu zawodowego, zaufanie do kierow­
nictwa f |powaga akcyi.

Towarzysze! Speszcie z datkami!
 --

Regulamin Rad Zw la zkśw  Zaw. d
(Dokończenie).

8. Środki na przeprowadzenie swych celów 
czerpie Rada (miejscowa z dochodów7 nadzwyczaj­
nych, jak to z urządzonych przez siebie przed­
sięwzięć, zabaw, przedstawień, odczytów itp.

9. W razi-1, gdyby środki te na pokrycie 
kosztów działalności Rady miejscowej okazały 
się niewystarczające, konferenoya zarządów, 
wszystkich miejscowych oddziałów ucnwalić mo­
że osobną - wkładkę dla członków oddziałów, 
w jej skład wchodzących, o czem jednak zawia­
domić należy zainteresowane Zarządy® Z-ków j

' centralnych, i uzyskać od nich zgodę na ściąga­
nie tej dodatkowej wkładki. W razie pmśn.-- 
taa uchwały o wprowadzenie dodatkowej wkład­
ki i uzyskan ia .na  to zgody odnośnych Zarzą­
dów centralnych, zarządy oddziałów wchodzą­
cych w skład Radv, obowiązane są uchwałę tę 

• przeprowadzić, uchwaloną wkładkę dodatkową 
przy stałej wkładce związkowej ściągać i przed 
każdorazowym obrachunkiem z centralą, odtrą­

cać ją  i oddawać wyznaczonemu w tym celu 
fuukcyonaryuszowf Rady miejscowej.

10. Ciałami kierowniczemu Rady miejsco­
wej oprócz instancyi przewidzianych w staiti- 
trie Z-ku Slow. Zaw. w Polsce są:

a.) Wydział miejscowej Rady zawodowej,
b) Konferencya zarządów oddziałów miej­

scowych,
c) Komisy a rewizyjna.
11. Wydział Rady miejscowej wybranym 

zostaje na konferencyi zarządów wszystkich 
miejscowych oddziałów danej miejscowości na 
przeciąg jednego roku z 5 do 12 członków; 
którzy wybiorą z pośród siebie przewodniczą­
cego i  jego zastępcę. Pozostałe fdnkcye rozdzie­
la wydział pomiędzy swych członków a zwłasz­
cza funkeye sekretarza i kasyera.

12. Wydział zwołuje na posiedzenie przewo­
dniczący lub jego zastępca w m iarę potrzeby 
— nie rzadziej jednak, niźli raz na miesiąc. 
Wydział może podejmować uchwały, jeżeli obe­
cnym jest przewodniczący lub jego zastępca i 
oo ńajmniej połowa wybranych członków Wy­
działu.

13. Uchwały zapadają, zwykłą większością 
głosów. Uchwały W ydziału zapadać mogą defi­
nitywnie tylko w ramach zakreślonych w art.
5. i 6. niniejszego regulaminu, inne mogą być 
kierowane w formie życzeń lub opinii, do od­
nośnych instancyi związkowych.

14. Do komóetencyi Wydziału należy ogól­
ne kierownictwo sprawami Rady miejscowej i 
wykonywanie wszystkich spraw przewidzianych 
\w art. 5'. i‘ 6. z wyjątkiem łych, które zastrze­
żone zostały w art. 19. jako należące do koinpo- 
lencyi konferencyi zarządów oddziałów miejs­

cowych.
15. W razie, jeśliby Wydział Rady miej­

scowej w powziętych przez siebie uchwałach 
przekraczał powierzony mu w art. 5. i (j . za­
kres działania, lub wykonywał działalność sprze­
czną ze statutem Z-kn-btow. zaw. w Pol. lub

! uchwałami Kongres uij Centralnej Komisyi Z-ków 
Zawód., ta ostatnia sama lub na wniosek Komi­
syi okręgowej ma prawo Wydział zawiesić i 
wówczas ma zwołać w przeciągu 2 tygodni kon- 
ferencyę zarządów miejscowych oddziałów, ce­
lem wyboru nowego Wydziału.

16. W razie ustąpienia jednego z człon­
ków Wydziału Rady miejscowej, najbliższa, kon­
ferencya zarządów oddziałów dokona na jego 
nucjsce wyboru uzupełniającego.

17. Konferencye zarządów oddziałów miej­
scowych zwołuje pierwszy raz Centralna Ko- 
nnsya Z-ków Zaw. w Pol. lub z jej polecenia, 
Komisya Okręgowa, a następnie każdorazow e 
Wydział Rady miejscowej.

18. Konferencya zarządów może być zwo­
łana każdego czasu, nie rzadziej jednak aniżeli 
co pół roku. Konferencya musi być zwołanr 
każdego czasu, jeżeli zażąda lego Centralna kom. 
Z-ków Zaw., Komisye Okręgowe, lub taka ilość 
zarządów oddziałów, których liczba, głosów sta­
nowi cotiajmniej jedną trzecią ogólnej liczby 
głosów na konferencyi Rady.

19. Do kompetencyi l*mfereiicy' zarządów 
oddziałów, należy przyjmowanie sprawozdali 
Wydziału i Komisyi Rewizyjnej, uchwalanie 
wkładek dodatkowych, wybór Wydziału Rady 
miejscowej i uzupełnianie tegoż wyborów Ko­
misyi Rewizyjnej, wreszcie Jimawiai ie wszelkich 
zagadnień ruchu zawmdowego i przyjmowanie 
u.chwa4 o charakterze ży-czeń lub opinii.

20. Konferencya ma prawo przyjmować waż­
ne uchwały i dokpnywac wyborów, o ile obecną 
jest na niej przynajmniej połowa uprawnionych 
do uczestnictwa w konferencyi. zarządów7 od- 
dziafów.

21. Uczestniczące w konferencyi zarządy 
oddziałów posiadają stałą  liczbę głosów7, bez 
względu na liczbę obecnych członków. Liczba 
głosów7, przypadających na poszczególne zarządy 
ustalona zostaje w ten sposób, że każdy zarząd

oddziału ma jeden głos, ponadto na każdp 50 
członków swego oddziału o 1 głos więcej.
I tamki ponad 30 liczy się za całość.

Imieniem zarządu oddaje głosy przewodni­
czący oddziału, łub członek specyalnie w tym 
c-ełU przez Zarząd oddziała na piśmie upo­
ważniony.

22. Dewizyę ksi;|fkowośc» i kasy, przez Wy­
dział Rady prowadzonej sprawuje wybraaa na 
konferencyi z 3 — 5 członków, komisya rewizyj­
na, która wybiera z pośród siebie przewodniczą­
cego. Komisya obowiązaną jest co najmniej raz 
wr kwartale i badać książki i kasę i składać o 
tern, sprawozdanie konferencyi zarządów od­
działów7. W razie stwierdzenia nieprawidłowoś­
ci, Komisya rewizyjna obowiązaną jest donieść c 
tein bezzwłocznie Centralnej Komisyi, iub Ko­
misy i ^Okręgowej.

23. W razie rozwiązania Rady miejscowe 
cały jej m ajątek przechodzi do Centralnej Ko­
misyi Z-ków Zawód, w Polsce.

Kronika rucn i zawodowego.
CIĘŻKIE PRZESILENIE GOSPODARCZE, 

które Polska w chwili obecnej przechodzi, zmu­
sza klasę robotniczą do zdwojonej czujności. 
Niektóre gałęzie przemysłu i handlu cierpią pod 
groźbą zastoju, a co za lem idzie ciasnoty pie- 
(niądza i poczynają stąd odzywać się głosy, któ­
re radeby chwilowe .zmniejszenie nieograniczo­
nych zysków, odbić sobie na skórze robotnika. 
Z drugiej strony wydatna zwyżka kursu marki 
polskiej w kraju i zagranicą, nie pociągnęła do­
tychczas za sobą zniżki cen towarów pierwsze; 
potrzeby, w pierwszym zaś rzędzie środków7 ży­
wności. Rząd z podziwu godną obojętnością 
przypatruje się harcom paskarstwa, urzędy wałki 
z lichwrą śpią lub zew7szą.d krępowane, boją się 
działać energicznie — drożyzna życia codzien­
nego trw a a częściowo nawet wzrasta! Atak 
na 8-godzinny dzień pracy został wprawdzie 
dzięki męskiemu wystąpieniu socyalistycznych 
posłów odbity, ale reakeya jej herold p. Mi­
chalski nie śpią i w  każdej chwili próżna spo­
dziewać się, z tamtej strony wznowienia ataków7.

Odpowiedzią na wszystkie te niebezpie­
czeństwa grożące klasie robotniczej musi być 
wzmożenie pracy organizacyjnej i ściśnięcie 
szeregów7. Robotnicy każdego zawodu muszą dą­
żyć do zjednoczenia w ramach organizaefi za- 
wodowej wszystkich pracowników danej kaie- 
goryi. Cały szereg zawmdów we Lwowie cel 
ten już osiągnął: pracownicy gminni, drukarze, 
krawcy, stolarze, kaflarze i inni nie mają pra­
wdę towarzyszy pracy i zawodu poza związkiem 
zawodowym. Innófizawmdy zdążają do tego celu 
robotnicy przemysłu skórzanego wydali gorą­
cą odezwie z wezwaniem do szaregu, do pracy 
i"do w alki! Metalowcy wxiąż jeszcze stojący w 
ciężkiej walce, zachęceni śwdetnytn przebiegiem 
swojego zjazdu przygotowują się do szerokiej 
akcyi agitacyjnej i organizacyjnej. Jednem sło­
wem, ruch rozwija się i rozszerza, pogłębić gi 
jeszcze należy, i przepoić zrozum ienieni ogól­
nych celów7 klasowej walki robotniczej, aby bez 
troski módz spojrzeć w przyszłość. Przygoto­
wać się bowiem trzeba na ciężką walkę pod 
hasłem  obrony życiowej stopy robotnika, ochro­
ny przed zwiększeniem nędzy! Ataki będą sil­
ne — opór zależy od zwartości naszych sze­
regów

WŚRÓD ROBOTNIKÓW FRYZYERŚKICH 
we 'Lwowie, panuje ciągle wrzenie. Umowa z
2. maj,a b. r., zawagia i podpisana w Inspekto­
racie pracy przez przedstawicieli Związku Za­
wodowego i delegatów7 korporacyi majstrów" 
fryzyerskich, obowiązuje właścicieli wszystkich 
zakładów7, które zatrudniają conajmniej 2 pomo­
cników, do wypłaty zarobków w formie 50 prc.
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S Ą l a Ł ^ s U  Z  f  abryki obróbki drzew a w e Lw ow ie j
iobotników fryzyersklcŁ we Lwowie, jest na pro-.lt i ; ,W piśmie naszem unii&szczouo już notatkę 
Rentach- tylko 80. Reszta, pobiera miesięczną, • pod tytułem, ..Slrejk w państwowej fabryce ob -‘ 
piacę w wysokości (i — 12.000 fcH" 15 jest ta- róbki. drzew a'-; Notatka ta, nie wyjaśniała jc- 

którzy otrzym ają wikt i 3.000 'mk. mio- dnak dokładnie,1 co byk* bezpośrednią przyczy- 
^ęcznie.. Sprytni majstrowie „opierają się na steejku, lecz w krótkości-, podano jako ma- 
fąiczkn, który lin zaszczytu me przynosi a sta- tyw nizkie place zarobkowe, oraz niegrzeczne 
^ia. ich’ pod pręgierz opi ai publicznej. Oto w obchodzenie się inżynierów: z robotnikami. — 
Umowie usialono/^że w większych pracowniach Dla ścisłości ‘należy stwierdzić/, że bezpośred­
n i m  Imających ponad. 4 pomocników robotnicy mm powodem. wybuchu i przeciągania sic strcj- 
otrzymają 60 prc. wyrobu f  delegaęr związku ku w państwowych zakładach obróbki drzewa 
Zawodowego podjęli się. ten cennik, przeprowar! na Pcrsenkówce było tunlakiowne, a  nawet ghu- 
dzić. Ze strony mniejszych majstrów byt to a k t ; rowate zachowanie się,, dyrektora tychże zakla- 
*exnsty na większy< h przedsiębiorcach za na- ■ dów, który na postawione żądanie 100 proc. pod- 
tychmiastowe podpisanie żądań robotniczyc] wyżki, nie chciał nawet z  robotnikami mówi > 
1̂  czasie ostatniego strejku. —v Zdawano sobie! wyrażając się, że prędzej. zakłady zamknie, 
jedaak dobrze z tego sprawę, że żądanie 60 proc. (wszystkich robotników wyrzuci, a nie zgodzi 
Jest trudne w danej chwili do przeprowadzenia j się na jakąkolwiek podwyżkę plac «.—■».
1 pozostawiono w ten sposób furtkę dogodni Należy stwierdzić, że robotnicy byli sklun- 
dla obejścia i sabotażu całej umowy. Robotnicy iii żądania postawione obniżyć nawet do 50 prc. 
ftia przeprowadzili 60 proc , umówionych w i byh j mmi a, k w tern Irudnem położeniu, że dy- 
Wielkich zakładach, wobeG tego oni złamali u rektor zakładó'.v nie chciał z robotnik ;um" wejść 
Inowę — powiadam teraz majstorkowie i sabo­
tują, łanuą zaw artą umowę z typową bezwzględ­
nością matomieszczańsk ich wyzyskiwaczy. Os­
tatnio podniesiono cennik w fryzyemiach do fan­
tastycznej wysokości: golenie i czesanie kosz­
tuje 100 mk.,. strzyżenie 150 mk. Co z tego dano 
pracownikom. Tylko ci, którzy otrzymują zapła­
tę w formie procentów r/zyskali polepszenie wa­
runków bytu, reszta otrzymała, nieznaczne,
'wprost śmieszne podwyżki, lub zgoła nic. Ro­
botnicy fryzyerscy m uszą przygotować się do 
obmyślanej, konsekwentnej akcyf, «tby złamać

w dkfady. Pojawiło się natomiast w ezw anie do 
robotników pochodzących ze Śląska, a zamiesz­
kałych na teronia fabrycznym U# opróżnienia zaj- 
nrowanycli mieszkań, do określonego terminu, 
gdyby na poprzednich warunkach' «id stanęh 
d ^  .pracy.

- Oczywiście ludzio ci znaleźli się w poło­
żeniu bez wyjścia, gdyż sprowadzeni przed kil­
ku tygodniami z baraków w Oświęcimiu na wa­
runkach gorszych, niż mieli robotnicy miejsco­
wi ze wzrostem drożyzny wprost nie byli w

i stanie wyżyć z głodowych płac, a ponieważ
egoizm i upór wzbogaconych cudzą pracą w y-!o zdobyciu mieszkania w obecnych warunkach 
żyskiwaczyl Uczciwa opinia Lwowa ich poprze, j nie mogli marzyć, stanęli przed alternatywą, 

ROBOTNICY PIEKARSCY przystępują do u-j a,J f ° 'di,%i P^ym ierać głodem, lub leż mieszkać 
regulowania warunków pracy; zgodnie z ak ly ą ! na a K'U-
podjętą przez Zarząd ' warszawskiej Centrali. Położenie robotników meukwalifikonaneph

mocw uch w al v sejmowej została zniesiona, a  z hutników ls cich i podniesiono zaledwie o 
a!nisin 30 lipca 1921. r. oprowadzono pracę dzień- Proc; w ^ a s ie  .dscatruc s z a l e ją ^  drożyzny, 
ną. A cóż sie dzieję w rzeczywistości? Oto wia-i P robohukon. o iskim, odstąpiono po
ścicdde {piekarń drwią sbtte z ustawy f  *«dU  ,llosc
w 
na

' O G Ł O S Z E Ń '  I F a .

2 0 UBIŁEM dokumenty wojskowe w parku Jordana 
i w Stryju pod «nazwiskiem ,  Grzegorz Bednarczyk, 

które unieważniam,

POSZUKUJĘ pianistki lub pianisty na niedzielą każ­
dego tyi.odnia na 5 do 6-ciu godzin w porze wie­

czornej. — Zgłoszenia przyjmuje Zawodowy Związek 
Kolejarzy ul. Gródecką I. 69 między 10 a U przedpo­
łudniem, albo 6 a 7 wieczór r

FILATEL1A trafika Nacnmana Czarnieckiego 8 kupuje 
używane znaczki pocztowe polskie — sprzedaje 

zagraniczne. - , j -  ,

t$ f Ó D K I  (flaszka odMOO M k.!i W ina (flaszsaod 900Mk.)
najlepszej jakości po najtańszych cenach en ;ro s 

i deŁailiczni. sprze aż soku malinowego na flaszki. Skład 
wódek FRANCISZKA MOSZKOWICZA Kołłątaja 2.

I H t a e s r s i r i ,
p o d p i s y ,  h e r b y  
wykonuje najtaniej

I. G W peier Lwów.

ZDOLNA nauczycielka uczy polskiego, niemieckiego, 
francuskiego tanio. Rozenberg, Bema 12 a.

BSO RTFEL z pieniądzmi i dokumentami zgubiono w 
* niedzielę w kinie „Kopernik*, uprasza się znalazcę 
o zwrot dokumentów do adm. „Dziennika Ludowego-

FABRYKA bielizny „Samerb* poszukuje zdolną praczkę 
i prasowaczkę Zgłoszenia między 1— i ul. Sic 

wackiego 16, li. p. 82—2

g/A P E L U S Z L  dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru­

dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa s.

S £ L R S  roczny do matury klasycznej rozpoczęty 2-gc 
■ »  listopada. Kilka miejsc wolnych. Prof. Strycharski 
Zdrowie 8. «, 7 3 -  3

jakie sa słodowane w innych

"•“  ‘ " i l a  Sc uk iopt ,o
S R ? J  h ,.w. “ L  ■ w ,s lw iM ,„ U o n ń t Ł ,

m I,aIeŹą ,d°  podrywając tem samom zaufanie w d o b r jw o letych hakgoryi 1 rdkład-ow pracy, którym p r ^ s l u - ^  ki V1 ] uh  e, , • rol,omik6w w przc. hi
guje prawo stosowania pracv nocnei L ..naazor , 1% . , . , , ■ 1,ji • j  -v» * 1 ,  ̂ 1 ’ ;», na.uiu, ze płace w' państw, zakt. 0 0 robki drzewa

anlf n . rzeczow3rch P10 ow l’n m ’- przy obecnej dyrokcw mogą bvć re ul, ranę nie 
maga wspoltoatam a organow pohcyt państwo- ^ .og,  wzajcilineg/  „godowego porozumień.ą,
VJ<r* itr , rl . lecz drogą ropresyi. Czy taki powinien nanor/ać

W o b ^  p o ^ zszeg o  otólwltoimin pracy . op. stoaunek robotników do dyrektora państw, za- 
flpol. Zarząd' C-łowny Zw Zaw «Robk frkem. Lpoz. ^ adó m  ^ nocz^  )ięj ąc inspektorem
zwraca Sie on w b n z  za i eto la » a .. .. • • i _ 1 twpiywac

luty oomie
ry , . r— _ _ , [ j. i. 1*̂ . ui/i^(iv*;u|viu; ki f~łł J !J W lic.

■ ' Gtóway Z. Z. R. P użyje wszelkich1 zniechęcenie robotników tego rodzaju stosun- 
srodAÓw rozporząoząlnych i nie ozwoli na coc- kami,nie może wpływaćdodaliuO i od1 ii i sięuie- 
ną pracę w piekarniach. Zarząd Giówjiy Zyp., m nie na gospodarczej stronie prowadzenia za-
Zaw. Rob. Przcrn. Spoż. w  PoLce

PREZYDYIIM MIEJSCOWEJ KOMISYI ZA-
kladów.

To jest istotny powód strejku, za wywoia-
WODOWEJ we Lwowie przystępuje do ujęcia ; me którego winę ponosi tylko p. dyrektor we 
róchu zawodbwegio w  formy „Rady zawodowej", j w łasnej osobie
W  tym zamiarze, celem bezspornego stwierdzę-j Mirnowoli nasuwa się myśl, czy też komu 
ni a liczebności poszczególnych związków' zawo- nie zależy specyalnie na wykazaniu, żc jiodobne 
dowych postanowiono na ostatniem posiedzeniu zakłady W adrmuistracyi paiistwowej prowadzić 
wyłonić kesnisyę, która ma zająć się zenraniem aa-, się  nie dadzą.
nośnych dal. Towarzysze zaopatrzeni w oupo . KHHMUMBfc-  BMMB— jBMMW'1 iinMiiiia8iM S ^ |i 
wicanie legitcmacye, obejdą organizacye zawodu-1 *
we i wypełnią formularze wedle następujących ł^ÓŻne.
rubryk: 1. Nazwa zv* ;iku ; 2. Ilość członków, “  ~ _ ^ ____
wpisanych; 3. Ilość płacących regularne wkładki;) 9  GOSPODARCE KOLE-
i .  Ilość bezrobotnych; 5. Wysokość wpisowobp ■* . miniatersty e kolei żelaznych od-
i wkładek. Jako płacących wkładki regularnie na- *5‘fja  niedawno konlerency a prezesów
leży uważać tych, którzy nie zalegają z wkładkami S^ystkich dyrekęyi kolejowych w Polsce. Prze- 
dluzej niż, 2 miesiące. Wszystkie zarządy zwi«z-i ^odniczyl m inister Sikorski. Tematem obrad 
ków zawodowych wzywamy do przygotowani^ od- i Y’a sprawa jaknajdi ej idących oszczędności 
powiadnich wykazów i umożliwi mjó WYd'elhgo-^w K°sPodarce kolejowej, honźerencya wykazała, 
wanym towarzyszom kontroli. ' ‘ ' ' | że ^ d ż i n a m i  w których będą przeprowauzone

największe oszczędności jest gospodarka perso­
nalna i ograniczeni** wydatków ‘zer-*oi|,vcIi,

III. ZJAZD DELEGATÓW
jawa mim sfiiistio-Eiispfimra 
: , „ j  e  ® -a r ,®  ós ć“

" UTE Ł W C ^
o d b ę d z ie  się  w  n ied z ie lę  d n ia  29 -go  lis to p a d a  
1921 r. w  sa li Izby  h a n a lo w o -p rz e m y s to w e j 
p rz y  u l.  A k a d e m ic k ie j, o godz. 1 0 -te j r a n o  

z nas+ępującum  porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protoko u z ostatniego Walnego Zgro­

madzenia.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej,
3. Sprawozdanie Zarządu'
4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej,
5. Zmiana statutu § 11 i 14,
6. Wybór 7 członków Rady Nadzorczej, 12 zastępców

3 członków Komisyi rewizyjnej,
7. Zatwierdzenie wyboru zastępcy członka Zarządu,
8. Wnioski.

Zwraca się uwagę, że w razie braku statutem 
wymaganej ilości członków o goaz. 10-tej. odbędzie 
się następne posiedzenie %  dwie godziny później 
w tej samej sali i z tym samym porządkiem dzien­
nym bez względu na liczbę członków.
Prezes Rady N adz,: Sekretarz Rady N adz.:

j OBIRhK. Dr. WUŁ0WICŻ

W weneryczne, suorne, zastarzałe ~  
b » S f e iŁ ł f ic k tiJr A leczy > p « a y * U a t « k  d i . 
F R I B O H ,  -xX> .30. I V » l o w a .
Wstrzykiwaaie preparatu Naft Sairarsaru tylko przed­
południem.

P I E C Z E C I E
m O H O G R R m Y
T A B L I C E
Wykonuje a« t a n i b o  pracownia na I. piętrze.

i n s i  D .  Wtlss Sykstaska 13.
Zaaowlenla z prowineyi n»ir«t«cenia edwrotnie*

t
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p rze c iw  r e u m a t y z m o w i ,  b o lo m
n e rw o w y m , p rz e s ta rz a łe m u  p rz e z ię b ie n iu  i t .  d . je s tS  ^ H O D J eS K

»  2 H 9 H Ć  H E  W S Z Y S T K I C H  H P T E M C H -

łaklaflj mmi. .LHOKOOM " Spia z 051. oiip-
w rm ł w  o  w  1 s „  x t l .  L i w u i s a o  0i S e r u s s a n l L a o b o o n

P m m
■
■ I JU Ż  N A D E S Z Ł A I I

i jest do nabycia najnowsza praca BOLESŁAWA 
LIMANOWSKIEGO, nestora socyalistów polskich p. t.

ie l i i i  1 śńtle siki".
C E N A  6 0  M k .

Do nabycia w Administracyi „Dziennika Lud", 
ul. Sykstuska 1. 21, I!. p.

PRAWDZIWE 
v e r g  ć c o m b u s t i b l e .

BIBUŁKI CYGARETOWE 
W KSIĄŻECZKACH 

I TUTKI HYGIENICZNE

z WATĄ
Prawdziwe t  yl k o C7ARFf KAM zwodnjm znakiem luL/lULLIlfl •

Fabryka: LWÓW, SAKRAMENTU 16.

Przedsiębiorstwo Handlowe
B1RŁCB9RSKI i fcffOedflSstl

S k a  z o g r . o d p . LfflÓSlU E lII"a  LffiasUMÓlB I ,
zawiadamia swych odbiorców, że pierwszy

taspsrt cnhni liałeio
pięć wagonów, nadejdzie do Lwowa okcło 15 b. m.

O dniu nadejścia uwiadomimy osobno. Dalsze ogra­
niczone zam ówienia cukru od 100 kg. w górę przyj­
mujemy do dnia 12-go b. m. Bezzwłoczne zgłoszenia 
konieczne. Adres telegraficzny: „Białoborski — Lwów, 

1 eieton nr. 304

w h 2h e  i i i  c i i  i m m
O R A Z

SKŁADÓW CUKRÓW DESEROWYCH

iSETII
NA CUKRY i P O T O K I
p iękn ie w ykończone z łyka  
indyjsk iego u b i e r a n e  
w stążką krakow ską

Ul I M  BBBI '
poleoa Iwi.rtowuio

SYNDYKAT ROLNICZY
Spółlta alicyjnn,

L w ó W ,  u l ,  K o f > e r n i k a  2 3 .  
B iu r o :  n i .  n k a d e n a is te a  13.

Charakter! S E
pisma swego lub zain tereso­
wanej osob; zakomunikujcie 
imię, rok, mies ąc urodzenia, 
ile osób najbliższej rodziny, 
otrzymacie odSzyllera- Szkol- 
nika, psycho-grafologa (au­
tora prac naukowych' szcze­
gółową analizę charakteru, 
określenie ważniejszych zda­
rzeń życiowych. Odpowiedzi 
na szczere zapytania. Ana­
lizę wysyła się po Otrzyma­
niu Mk. 300'—. Praca nau­
kowa Szyilera-Szkohnka za­
szczycona mnóstwem odezw, 
podziękowań. Dla badań o- 
sobiftych przyjmuje od dwu­
nastej do siódmej.

Nadzwyczaj ciekawej treści 
książki Katalog ilustrowany 
darmo wysyła się. Na prze­
syłkę dołączyć znaczeK po­
cztowy. Adres : P sych o-G n- 
fo log  - Szyller -  czkol ik, 
W arszawa, W ydawnictwo 
Ś w it' Pięk na 25.

i s w l i s m e i s .W p . A
ord. w  cierpieniach gruźliczych i skrofulicznych.

Slosownnię. lecznicze specyalnej metody biologicznej. 
L W Ó W .  UL  S Y K S T U S K A  47, od 12 - i  i 3 - 5 .

Ważna dla konsumótt ! kupców!

i
czysto -ow ocow a p ierw szej ja- 

n  kości do nabycia w każdej 
«  ilości w Par. f bryce marmelady

“ Imti i temsiLwaw; M\Mi l i

Inserujcie
w

Ludowym,

y

w W A R SZ A W IE

i i i  t i k n o j  i  Ł o d z i .

ulica Pioirkow ska Nr. 109, p raw a oficyna, I-sze piętro,
przyjmuje zlecenia Kooperatyw 
i osób pn^watnych na towary 
białe, surówKi, flanełe, bar­
chany, matenały na ubrania 
i inne wprost z iabnK , Z u iy-
kluczeia ein psirdnikóio. ::

fr? I f
a>

Dc STAWA ZU GOTÓWKĘ.
'W7szelkie ułatwienia przy 
wysyłkach wagonowych,

&

m i M m i
b iu rk o w e  m a r k i  „ E r lc llS I il lS i"  (m ię d zy m ia s to w e ) 
o ra z  w sze lk ie  m a te r y s ły  e le k try c z n e  p o le c a  p o  

c e n a c h  n a j ta ń s z y c h  l i r m a  
Bernard P a n z e r  L w ów . K o p e rn ik a  17

i\Y  Pasai Mikalascri .-: 1  3j 
l \ l  i i  U  L U  A  Zmiana^ programu jiw a razy, g  1

w tygod.: we wtorki i piąt ki.

Od dnia 9-go lis iupada  1921 r.

II I -IV . SEFYA

A S - E & E ©

Koneesyonowany Zakład elektiutechniozny i m echaniczny

U QgK0HA £  T  FI IQA!f Pracownia elektrot&cimiczna 1 mechaniczna
!«• y l S lU I m  Ot I#  ! L I U li  fil w e LWOWIE, UL. zielona L. 1
przyjmuje w szelk ie roboty elektrotechniczne i m ech an iczn e; z a !nstalowan<e św iateł, motorów  

popędowych, telefonów , dzwonków, zab ezp iecz;n ia  k as oraz pokoi przed włam aniem.
n n n 7 ! J M  W I F n H A M iP 7 M Y  ■ naPr*w a m aszyn do p isania. m asz n do szycia , naprawa 
u u u i . m i i  i i i ł _ « j i i n a i ł U £ . i a  I ■ oraz p rzew ijanie m otorów elektrycznych, armatur wodo- 

clągow o-gazow ych, tudzież w szelk ie reperacje w ten zaw ód w c .o d zą ce . 
S T A Ł E  P O G O T O W I B  I W A  W S S E Ł K i r E  J s r A F R A - W S - .

Z ast. n a c z e ln . re d a k t. i re d a k to r  o d p o w ie d z  ia ln y  : J a N S ZC Z Y R E K . —  D ru k a rn ia  A r tu ra  G o ld m a n a  w e L w o w ie , u ł. S y k s tu s k a  L 19.


